Projekt wycieczki rowerowej po wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej
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Typowa wycieczka w środkową część Jury Krakowsko-Częstochowskiej. Trasa przebiega w granicach Parku Krajobrazowego Orlich Gniazd. Niektóre jej odcinki prowadzą polnymi drogami wzdłuż wyznaczonych w terenie szlaków turystycznych:
- czerwonego: Orlich Gniazd,
- niebieskiego: Warowni Jurajskich,
- czarnego: Morska,
- zielonego: Rzędkowickiego.
Trasa jest dość łatwa, mimo że prowadzi po terenie urozmaiconym hipsometrycznie i w związku z tym występuje na niej kilka podjazdów. Biegnie wśród malowniczych ostańców otoczonych borami sosnowymi. Jej dodatkowe walory stanowią ruiny trzech zamków: Morsko, Mirów, Bobolice.
D ł u g o ś ć  t r a s y
Bobolice - 2,5 km - Zdów - 7 km - Podlesice - 3 km - Morsko Zamek - 4,5 km - Rzędkowice - 3,5 km - Góra Włodowska - 2 km - Kotowice - 2,5 km - Mirów - 2 km - Bobolice.
Całkowita długość trasy wynosi około 27 km. Tylko na samo jej przebycie, bez odpoczynków i czasu potrzebnego na zwiedzanie obiektów należy przeznaczyć około 2 godz. 30 min.
O p i s  t r a s y
Wycieczka rozpoczyna się spod szkoły podstawowej w Bobolicach, w której mieści się sezonowe schronisko młodzieżowe. W początkowym odcinku biegnie ona szlakiem czerwonym, polną drogą do Zdowa, i dalej, do Centralnej Magistrali Kolejowej. Po jej przekroczeniu opuszcza trasę szlaku i drogą asfaltową prowadzi do głównej drogi łączącej Żarki z Kroczycami. Na niej, kilkaset metrów przed Podlesicami osiąga przełęcz, w której spotykają się trzy szlaki turystyczne: czarny, czerwony i niebieski. Podlesice są malowniczo położoną wsią u podnóża Góry Zborów, w grupie Skał Kroczyckich.
Dalej trasa prowadzi ku Skałkom Podlesickim. Są to bardzo ładne, ostańcowe formy skalistych wapieni górnojurajskich. Wśród nich mijamy po prawej stronie niedostępny dla zwiedzania Zamek Morsko. Na zalesionym wzgórzu z trudem rozpoznać można zarysy budowli. Został on wzniesiony pod koniec XV wieku przez rycerski ród Włodków. Zameczek był kolejno we władaniu Zborowskich, Brzeskich, Giebułtowskich, Heppów; i choć w XVII wieku został opuszczony, obecnie znów jest zamieszkały. W 1999 mieszczący się tam ośrodek wypoczynkowy wraz z ruinami zakupiła firma KEM z Dąbrowy Górniczej. Poza częścią hotelową i gastronomiczną, wybudowano tu dwa wyciągi narciarskie, basen i brodzik.
Przy ponownym skrzyżowaniu trzech szlaków, trasa rowerowa skręca za szlakiem czerwonym do Rzędkowic. Tuż za tą miejscowością rozciągają się ogromnym murem długości 1 km Skałki Rzędkowickie. Nigdzie na Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej nie ma większego i wspanialszego muru skalnego. Znajduje się tu również najdłuższe podszczytowe okno skalne, rozgałęzione na kilka odnóg, tworzące tzw. Okiennik Rzędkowicki. Między skałami, na wierzchowinę prowadzi szlak zielony. Udający się nim turyści mogą podziwiać rozciągającą się przed nimi piękną panoramę okolicy.
W Rzędkowicach kończy się szlak czarny, a dalsza droga biegnie wzdłuż szlaku zielonego, prowadzącego przez pola do Góry Włodawskiej. Stąd skręcamy w prawo i drogą asfaltową udajemy się do Kotowic - gdzie w miejscowej restauracji można spożyć posiłek - i dalej do Mirowa.
Kilkaset metrów za Mirowem (szlak czerwony) znajdują się, chyba najpiękniejsze w swojej formie na ziemiach polskich, ruiny Zamku Mirów.
	Połączone murowanymi ścianami skały, zwięczające wzniesienie, utworzyły strażnicę rycerską. Warto obejść ją dokoła i obejrzeć w całości, aby zobaczyć, jak zmienia się jej bryła w zależności od kąta patrzenia. Wieża naprawdę ma kształt owalny, a nie kolisty. Podchodząc bliżej zamku, widać, że jego ściany, zachodnia i północna, łączą się pod kątem ostrym. Najstarsza część ruin pochodzi z XIV wieku. 

Ten baśniowy zameczek powstał wysiłkiem trzech rycerskich rodów, które w owych czasach władały w Mirowie. Królewską strażnicę objął w drugiej połowie XIV wieku Krystian Sasin, w 1442
	
Zamek Mirów
                           (źródło: 
www.newpoland.com/ photo_castles_Slaskie.htm)


 roku kupił go Piotr z Bnina, a 47 lat później rodzina Myszkowskich. Zamieszkiwali oni zameczek do 1633 roku. Wtedy osiągną on kształt, który przetrwał do naszych czasów (Krajewski R., et all, 1997).
Przy wieży strażniczej powstała część mieszkalna, licząca aż pięć kondygnacji. Budowano ją przez lata. Dolne okna mają obmurowania gotyckie, a górne już renesansowe. Wokół właściwego zamku powstał mur obwodowy, chroniący zabudowania gospodarcze, tzw. zamek dolny. Od ponad dwustu lat zamek jest niezamieszkały. Dach i stropy już dawno runęły (Zinkow J., 1983), ale wapienne ściany, które stają już od pięciuset lat, swym baśniowym kształtem działają na wyobraźnię. Krajobraz wokół ruin to wspaniałe uzupełnienie jego niezwykłej scenerii. Wielkie ostańce i kamienne bloki kuszą amatorów wspinaczki (skały Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej dla wielu pokoleń alpinistów są "wspinaczkowym przedszkolem").
Tylko około 2 km dzieli Mirów od innych malowniczych ruin - Zamku Bobolice. Leżą one na południowym krańcu tego samego garbu pełnego wapiennych skałek. 
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Zamek Bobolice
           (źródło: zamki.res.pl/bobolice.htm)
 Ruiny zamku stoją na wysokim urwisku, wyrastając z zalesionego wzgórza. Dzieła zniszczenia dokonał tu nie tylko czas, lecz i ludzie z ładunkami wybuchowymi, szukający ukrytych skarbów. 
Ponoć w XIX wieku, w lochach okrągłej baszty skarb rzeczywiście znaleziono. Legendy łączą Mirów i Bobolice podziemnym korytarzem, w którym - jak chce przypowieść - czarownica strzeże jeszcze większych skarbów (Zinkow J., 1983). Wedle tradycji, zanim król Kazimierz Wielki kazał tu pobudować strażnice, Mirów i Bobolice były siedliskiem rycerzy - zbójców. Czasy zbójeckie wróciły za Władysława Opolczyka - wsławił się on bezlitosnym łupieniem kupieckich karawan. Ostatecznie zamek został zniszczony podczas potopu szwedzkiego (Krajewski R., et all, 1997).
Zamek w Bobolicach był ostatnim obiektem na trasie. Do schroniska pozostało około 1,5 km. W ten sposób wycieczka kończy się, tworząc zamkniętą pętlę.
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